
Jti 120. Piątek 24. Maja 1861. Rok wydania 51.

Ł  D o d a tk a m i k o s z tu je  w  p r e n u m e r a c ie :  Ml c z p o c z t y :  kw a : to in ie  4  3/ . ;  m ie s ię c zn ie  1 z ł .  4  © ce n tó w . X  p o c z t ą  k ic i tr ia ln ie  5  z ł .  
m ie s ię c zn ie  1 - 3 "  & c e n tó w  w a lu ty  a u s fr .  — B n sercya  w  p ó lk o ltn n ti ie t d r u k ie m  g firm a n t, 7 c e n tó w  od  w ie r s z u .  — IS e k la m a c y e

sa  w o ln e  od  o p lu ty  p o c z to w e j.

Wi ochy .  —  
Wiadomości  han-

P R % E G L A D.
Monnrchya aus t ryacka .  —  Anglia.  — Frnncya .

Niemce.  —  Doniesienia z ostatniej  poczty,  
dlowc.  ■— Kronika.

 S<8/»S------ -

Monarchya Austryacka.
l l z e c z  urzędowa.

Na za łożenie t rywia lnej  szkoły  w gminie K io  dno w ie lk ie  
w obwodzie żółk iewsk im pr zeznaczono  po wieczne czasy nas tępu­
ją ce  d a t k i :

1. Państwo  t amte jsze  p rze znac zy ł o :
Położony pod nr.  top.  20  noWymj j28 s t arym w Klodnie wiel-  

kicm gr un t  objętości  1540  sążni kwadra t owy ch ,  następnie położone 
w P ieczycl iwostach pod nr.  konskr .  35 i nr.  domu 22  gospodars two  
g r un tow e ,  obejmujące dom mieszkalny,  budynki  gospodarskie ,  ogrody,  
role i łąki  w ogniowej  objętości  17 morg ów  2 7 3 4/1: sążni kwadrat . ,  
nakoniec na opalanie sz ko ły  rocznie 4 sagi d rze wa  na pniu;

Ił.  Łac ińsk i  proboszcz w Żól tańoncb p rze zn ac zy ł  pot rzebne 
na zasiew zboże,  a mianowicie 2 mecy pszenicy,  4 mecy zyta,  3 
mecy jęczmienia,  2 mecy l ircczki ,  2 mecy kartofli ,  */« niecą grochu  
i 7g meca prosa,  r az  na zaw sze  z tym warunkiem,  ażeby ta ilość 
zboża  s łużyła  za ftendus in stru c tu .';, następnie p rzez  czas swego 
p robos twa w Zó ł t ańeach  p r z y r z e k ł  dawać na opal szkoły w Kło-  
dnie wielkiem rocznie  sag d rzewa  bez dostawy.

111. Gmina Kłodno \ \ ieikie wystawi ła  już  na wspomnionym na 
wstępie gruncie  pod top r 26 nowym,  28  s tarym,  budynek  szkolny 
w ra z  z pomieszkaniem dla nauczyciela,  i obowiązała się u t r z y m y ­
wać je  zawsze  w dobrym stanic,  posprawiać  i dokupywać  pot rzebne 
porządk i  szkolne,  zała twiać  ochądóslwo p rzy szkole,  z r eb yw ać  i p r z y ­
s tawiać  po t rzebne na opalenie szko ły  d rzewo,  nakoniec uposażyć 
każdoczesnego nauczyciela roczną  kwotą  136 zł.  50 c. w. a.

Na zasadzie tych ofiar, p rzezeo  dotacya nauczyciela wynosi  
2 46  zł. 44 c. w. a. przyzwala  się na za łożenie  t rywialnej  szkoły 
w Klodnie wielkiem z tym dodatkiem,  że każdoezesnemu nauczy­
cielowi będzie p rzys lużae  użytkowanie nadmienionych g r u n t ó w  sz k o l ­
nych.  ale musi p rzy jąć  na siebie obowiązek  zakupywać  z własnych 
zas i łków może nie wystarcza jące j e szc ze  na opał  sz ko ły  d rzewo.

C. k. Namies tnictwo ma sobie za p rzy jemny obowiązek  udo ­
wodnioną temi ofiarami t rosk l iwość o rozsz e rz en ie  nauki  między 
wiejskim ludem podać z wyrazem zasłużonego  uznania do wiado­
mości powszechne j  L w ó w  6 . maja 1861.

(Sprawy krajowe.
(P o b y t  Jeg o  Mości C e s a rz a  w  T r y eś c io . )

,  21 . maja.  Naj jaśniejsi  Państw o wyjechal i  z T r y e -  
slu w poniedziałek  dn. 20 . maja o godzinie  10 . w ieczorem osobnym 
psciągieui  kolei żelaznej ,  i stanęl i  we wtor ek  o godzinie 2 . z po ­
łudnia u dworcu  kolei żelaznej  południowej  w Wiedniu.

Dnia 19.  o godzinie 11. przed południem pr zyby ł  Jego c. k. 
apost .  Mość Naj jaśniejszy Pan 7. Mi ramare do Try es tu ,  r aczył  obej-  
r zy ć  t amte jsze  zakłady ,  i udzielać od godziny 1 . do 4 . po południu 
l icznych audyencyi  w apa r t amentach gmachu  namies tnictwa.  N a j ­
jaśniejszy Pan r ac zy ł  p rzyjmować  na tern posłuchaniu ciało konsu­
larne,  rade miejską,  izbę handlową,  s t a ros tów obwodowych  i depu­
towanych se jmowych z Gorycyi  i Is t ryi ,  deputaeyę z miasta Gory-  
eyi i F iumy,  j ako też z innych części  kraju i k o r po ra c j i ,  tudz ież  
wiele osób p rywatnych .  O godzinie 5.  był  obiad dworsk i .  0  g o ­
dzinie 7.  odjechał  Naj jaśniejszy Pan powozem do Miramare ,  dokąd 
o godzinie  9. wieczorem przyby ło  Szyl l e rowsk ie  s towarzyszen ie  
śpiewu z Trye s tu ,  na pokładzie uroczyście  p r z j 7st rojeoego  parowca ,  
aby Naj j aśniej szemu Państwu wyprawić se renadę.  W s tę p  do ogrodu 
za mkowego  o tworzono  dla zg roma dzon ych  t łumów publiczności .  
P rzesz ło  cz te rys ta  przybyło powo zów  należących do na jznakomi t­
szych rodzin w Trycśc ie .  Se renada  wypad ła  bardzo  świetnie.  S t o ­
warzyszen ie  odśpiewało hymn ludowy,  i kilka innych śpiewów.  Z a ­
mek był oświetlony bengalskieini  kolorowomi ogniami,  a oficerowie 
angielscy na k ró lewskim jachc ie  „W ik to r y a  i A lbe r t "  stojącym 
w porcie kazal i  spalić wspaniałe ognie sz tuczne.  Najjaśniejsi  Pań- 

, s two raczyl i  się ukazać w- ogrodz ie  i na balkonach przyjęci  za 
każdym razem g łośnemi  okrzykami.

Dnia 20.  była w Tryeśc ie  parada wojskowa.  Gdy Naj j aśn ie j ­
szy Pan przyjecha ł ,  równic jak i p rzy  odjeździe z parady  p rzy j ­
mowano Jego  c. k. apost .  Mość niezmiernemi  okrzykami .  Blisko
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dwadzieścia  tysięcy ludności zg romadz i ło  się na tę paradę.  - O g o ­
dzinie 10.  Naj j aśniejszy Pan udał  się do Muggia i do a r senałów 
Lloyda austryockicgo.

W obecności Naj j aśniejszego Pana spuszczono kilka łodzi  ka-  
nonierskiclt  z warsz ta tów.  Naj j aśniejszy Pan p r zyg lą da ł  się z ba l ­
konu gmachu ra tuszowego)  ś ród tys i ącznych  w uniesieniu w y da w a­
nych okrzyków7 zebranych  t łumów pospóls twa,  wielkie; tomboli ,  po-  
czem r ac zy ł  hyc we  wspaniale oświeconym przepełnionym te a t r ze  
na przedstawieniu u roczystem,  gdzie znowu był  p rzyjmowany z unie­
sieniem wydawanemi okrzykami  powszechncmi.

Je go  e. k. apos tolska  Mość r ac zy ł  dnia 19.  b. m. u ła skawić 
w Tryc śc ie  dziewięć osób skazanych wyrokiem sądu wojennego 
w miesiącu marcu r.  1861 za werbunki  niedozwolone.  Naj j aśniej ­
szy Pan raczył  im odpuście karę  lak więzienia j ak  wygnania z kraju.  
Wszys tk ich  tego samego  j e sz c z e  dnia wypuszczono na wolność.

Z pobytu Jego  ces.  Mości w Tryeśc ie  nadeszły z 20.  b. m. 
d rogą telegraficzną następujące dal sze szcz egó ły :

Pogoda sprzy ja ła  u roczystośc i  wyścigów okrę tow ych  w zatoce 
od San Marco do San t  Andreo i od San Roeen do Mugii.  N a j j a ­
śniejszego Pana p rzy jmowano wszędzie  z oznakami najżywszej  r a ­
dości.  Okręt  l iniowy „ C es a r z"  s tojący w' za toce Muggia wykona ł  
w obecności  Naj j aśn ie jszego Pana ki lka obrotów wojennych,  a w a r ­
senałach Lloyda,  podczas odwiedzin Naj j aśniej szego Pana osuszono 
i napełniono doki por towe.

Z Muggii odpłyną ł  Naj j aśniejszy Pan na jachc ie  pa rowym 
„ Fan ta zy a"  do Miramare a o godzinie 4. po południu pow róc i ł  do 
T r y e s t u ;  gdzie r aczy ł  % balkonu gmachu ra tuszowego p rzy pa t ry wa ć  
się tomboli  na Pjaz//" granda .  Delegaeya miejska z podestą na 
czele,  t udz ież  cała publ iczność p rzy jmowała  i żegnała  Naj j a śn ie j ­
szego Pana okrzykami  przeciągająccmi  się bez  końca.

Po obiedzie r aczy ł  Naj j aśniejszy Pan zaszczyc ić  swą  obecno­
ścią w ra z  z dostojnymi Arcyksiążę tami  w tow arz ys t wie  namiestnika 
wspaniale oświet lony i przepełniony t e a t r  wielki,  gdz ie  go także 
z uniesieniem przyjmowano.

0  godzinie 10. wieczorem prze jeż dża ł  Naj j aśniejszy Pan nie­
k tó re ulice świetnie ui luminownnego miasta,  i był  wszędz ie  p r zy j ­
mowany niezliczonenii ok rzykami  aż do dworca  kolei żelaznej ,  zkąd 
pożegnany najuniżeniej od władz  i ko rporacyi  odjechał  w podróż 
do Wiednia.  W  dworcu kolei w Gr ignano  Naj j aśniejszy Pan z je ­
chał  się z Cesa rzową  Jej  Mośeią,  zkąd dal szą  podróż  do Wiednia  
r azem przebyli .

Najpiękniejsza pogoda t r w a ła  dzień cały n iezakłócona n a j ­
mniejszym w7ypadkicm,  najmniejszym nieporządkiem w ciągu całego 
pobytu Najjaśniejszych Pańs twa  w mieście por towym.

Ubodzy miasta T ry e s t u  ot rzymal i  -z łaski  Jego  c. k. apostols.  
Mości wsparc ie  wr kwocie 1000 zł .  w. a,, zak łady  dobroczynne 
300  zł .  w.  a., a Naj jaśniejsza Pani  r ac zy ła  of iarować również 
kwotę  300  zł.  w. a. na za k ł a d :  In stitiito  E lisa b e th ia n o  p er  le 
fantieeU e.

|( D okum entu  dyplomu ty c z n e . )

Depesza hrabiego I l echb erga  do cesa rskiego posła w Londynie  
z Wiedn ia  dnia 27.  kwietnia 1861.

Gazety  ogłosi ły niedawno depeszę lir. Cavoura z d. 16. marca 
1S61 do margrabiego d ’Azegiio.

Chociaż publikaeyn ta, jeśl i  się nie mylę,  nie miała cechy 
u rzędowej ,  zwróc i ła  przec ież  uwagę  naszą na siebie,  i z t rudnością  
p rzy sz łob y  nam pominąć milczeniem wszystkie w depeszy tej z a ­
war te  twierdzenia .

Nie myślę rozbierać  tutaj  tego,  co lir.  Cavour  powiada o s t a ­
nie t e raźn ie j szym krajów podległych obecnie rządowi  piemonckiemu.  
Cecha tych rządów7 i ich nas tęps twa ,  wypadki ,  k tóre  poprzedz i ły  
aneksyę i po niej nastąpi ły,  należą już  dziś do historyi .  Do niej 
należy w yr z ec  zdanie o n ich;  nie chcemy p r aw a  tego w żaden spo­
sób p r zesądzać .  Na dzisiaj  dosyć będzie w y kaz ać  w j a k  wielkiej  
sp rzeczności  nieporządki  i k r w a w e  p rzeciw nim środki  używane na 
widowni  W ł oc h  południowych są z temi świetnemi  kolorami ,  k tó r emi  
hr.  Cavour  ubarwił  swoje  opisy.

Zmusz on y  jednak jestem zwóc ić  uwagę  na ustępy w7 depeszy 
do margrab ieg o  d’Azeglio śc iągające się do W e n e c j i .  P rz ed  wszy-  
s tkiem musimy s t anowczo zaprzec zyć  twie rdzen iu  jakoby rząd w W e ­
nec j i  mó g ł  się u t r zymać jedynie za pomocą s tanu oblężenia.  Cho­
ciaż p rzyzwy cz a jen i  j e s te śmy do tego,  że nieprzyjaciele nasi uży­
wają p r zec iw nam po tw ar z y  j ako  broni ,  zdziwieni  j ednak  byl iśmy 
u j rze ć  w akcie u r zędowym t a k  ca łkowic ie  bezzasa dn ą  wiadomość.
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Stan  oblężenia zniesiony wn e t  po wojnie r .  1859 ,  nie by ł  później  
zaprowadzony  w żadnej  z naszych włoskich prowincyi .

Co do innych za rz u tó w  śc iąga jących  się do ndministracyi  an-  
s t ryackiej  w We necy i ,  nie mogę j a k  odwołać się do moich dawnie j ­
szych w tym przedmioc ie  depeszy.  W  nich znajdz iesz  W a sz a  Exce-  
lencya podosla tkiem ma te rya łów,  aby spros tować  mylne ś ród pu ­
bl iczności  k r ą ż ą c e  mniemania,  i odpowiedzialność za obecny stan 
r ze czy  , bedacy  na p r ze szk od z i e  przywieść  do sku tku  wspan ia ło ­
myślne zamia ry  Jego c. k. apost .  Mości naj jaśniejszego naszego 
Monarchy ,  s t r ąc ić  na łych k tó rzy  są jego p rzyczyną.  Nie będziemy 
za tem ponownie  wyl iczać wszys tkich  t rudności ,  k tó r e  nam usiłują 
s t awiać z zag ran icy  wy zyw aj ąc e  agi l acye komi tetów or ga n iz o w a­
nych i czynnych  pod okiem rzą du  pieinonckiego,  s łowem wszys tkie  
t e  ka rygo dn e  usi łowania aby nicdopuseic porozumienia spa ra l iżować  
po jednawcze  dążności  i u t r zymać  ludność w stanie ci ągłego b u r z e ­
nia się i niepokoju,  p rzeds tawia jąc  j e j  nieustannie,  że srog iem p r z y ­
gnieciona j e s t  j a rz m em .  Ty mto  nieustannym podburzeniom z z a ­
g ran ic y  p r zyp i sać  należy,  żc poddani  włoscy nie używają  w zu pe ł ­
ności  poląd dobrodz ie j s tw  udzielonych innym częściom monarchyi .

Dziwi nas z re sz tą ,  że  pan Cavour  nie przes ta j e  objawiać tyle 
sympa tyi  dlii mniemanych oliar  r zą d u  wojskowego ,  kiedy właśnie 
r z ą d  piemoncki  n iegardzi  żadnym przymusowym środk iem owego 
rządu ,  k tó rego  ajenci  j ego  tak gwał townie  używają w południowych 
W ł o s z e c h .  Odgłos  s trzałów.  exekucyjnyeh w Ahrnzzach  mógł  -— 
zda je  nam się —  zag łuszyć  snadnie ów jęk boleści ,  o k tórym tak 
wiele r oz pr aw ia no  niedawno.  Ale najszczególnie jszym ze wszys tkich  
wyd a je  nam się ostatni  podniesiony przeciw nam z a r z u t  hrabi  Cn- 
vonra.  Jeźl i  —  używa my tu  własnych w y ra zó w  hrab i  Cavoura  —  
zmien i ł  się dziś znacznie  s tosunek ,  ustalony t r ak ta t e m zurychsk im 
miedzy rządem cesar sk im a Kró lem W ik to re m  Emanuelem,  jeźl i  len s to ­
sunek  s ta ł  się n ienaturalnym,  t rudnym i niebezpiecznym,  k lóż  winien 
t e m u ?  Jeźl i  K ró l  W i k lo r  Emanuel  podpisał  prcli ininaryii  u łożone 
w  Yi l laf ranra ,  i jeźli  nim miano czas zamienić te preliminary.a w s t a ­
no w cz y  t r a k t a t  pokoju,  było pos tępowanie  Piemontu w br e w  p r z e ­
ciwne umowie,  k tó r ą  obowiązano sie sz ano wać ;  jeźl i  nakonicc sk u t ­
kiem tego samego pos tępowania  s t a ł  się nie j eden a r ty k u ł  t r ak ta tu  
zu r y c hs k ie go  m a r t w ą  l i t erą ,  chociaż p rzy ją ł  go Piemont ,  — na ko­
go ż wypada tedy z łożyć  koniecznie odpowiedzia lność za skutki  ? 
Jeźl i  j e s t  zb rodnią  w oczach h rab i  Cavoura ,  mieć za sobą uznane,  
n i e za prz ec zon e  p raw a ,  jeźl i  j e s t  zbrodnią ,  żeśmy dawal i  nieustannie 
dowody umia rkowania  i s zcze re j  miłości  pokoju poprzes ta j ąc  na p r o ­
te s tach i zas t r zeżen iach  wobec najwyraźnie jszego  naruszania  p r a w , —  
natenczas  musimy naturalnie p rzyznać  się do winy,  k tórej  niepodo­
bna było nam uniknąć.  Zad ług ob y  t r w a ł o ,  ro zp o z na w ać  tu sz cze ­
gó łow o wsys tk ie  czyny P iemontu i po równ yw ać  winę jego z tą ,  
k t ó r ą  nam za rzuca .  Dodani więc ty lko ,  ze możemy bez  o b a w y  pod­
dać się w yr o ko w i  każdego  p r aw ego  sądu i zapytać  g łośno,  czy to 
postępowanie  Aust ryi  zmazało  W ł o c h y  k rwi ą  od zawarc ia  t r ak t a t u  
zu ryc hsk ieg o  i czy  ono to za gr aża  us tawicznie spokojności  E u r o p y ?

To ,  panie hrabio,  uważa łem za po t rzebne  oznajmić panu.  Z a ­
lecam panu p rze ds t awi ć  to lordowi  John  Russel l ,  jeźli  będz iesz  pan 
miał  sposobność ro zm a w ia ć  z nim o sp rawach  włoskich.

(Ludności  ruch. )

L o n d y n  . 18.  maja.  Bl iższe spisy ccnzu podają t e ra z  co raz  
j a wnie j  j a k ie  kole je  p rzechodz i  w z r o s t  i ubytek ludności  s tosownie 
do p r o fes j i  i za t rudn ienia .  — Cora z  wyraźnie j  pokazuje  się, że 
ludność z dy s t r yk tó w  rolniczych w ostatnich dziesięcin latach ani 
znacznie  ubyła ani p rzybyła .  To  powiedzieć można nietylko o 
h rab s tw ac h  wschodnich,  lecz t a k że  o tych,  k tó r e  leżą na północy,  
lub w ś r odk u  kraju.  L iczba zaś  mieszkańców miast  w  powiatach 
fabrycznych niezmiernie się podniosła.  T ak  np. Glasgow liczy obec­
nie 4 46 .3 95  m ie s z k a ń c ó w ;  l iczba ta zwiększy ła  się w dziesięciu 
osta tnich la tach o 86.257 .

(P o s ie d z e n ia  p a r l a m e n tu  z 15. m a ja . )

Na posiedzeniu izb y  n iż s ze j  z 15. b. m. proponuje p. Ilutt,  
drugi  odczy t  bilu względem u tworzen ia  sądu apelacyjnego do rew i -  
zyi  w y ro k ó w  sądu krymina lnego.  Wolni  od uprzedzen ia  prawnicy 
uznal i  po t rze bę  t akiego sądu j e sz c ze  na po czą tku  bieżącego s tule­
cia.  S i r  G. Cornewal l  Lewi s  s tawia wniosek poprawczy do od­
czytu za 6  mies ięcy ;  t.  j .  do odrzucenia .  Zap roponowana  zmiana 
zrob i ł aby więcej  z ł ego j a k  dobrego .  W e d łu g  świadec twa wysokich 
znakomi tości ,  r zad k ie  to ba rdzo  zda rzen ie  by kto niewinny był  
s k a z a n y ;  lecz jeźli  by oska rż ony  miał  p rawo  apelacyi,  sk łoność  do 
pobłażan ia ,  k tó r a  j e s t  dzisiaj cechą sp rawied l iwośc i  angielskiej ,  p o ­
nios łaby wielki  Uszczerbek.  Pan Mac Mahou,  ( k t ó r y  ten sam bil 
wnos i ł  nadaremnie w latach 18 5 9  i 1 8 6 0 )  p rzytacza  za p rzyk ła d  
s t any  Z jednoczone ,  gdz ie  apelauya j e s t  dozwolona.  Pan I lut t  odpo­
wiada,  ze ile mu wiadomo,  świadec two  wysok ich znakomi tości  inne 
j e s t  j a k  minis ter  sp ra w  wew nę t rzn ych  mniema ; tak np. baron  Po l -  
lock uzna ł ,  że skazan ie  niewinnych w Anglii nie j e s t  r ze cz ą  nazbyt  
r z a dk ą .  Je dna k  drugi  odczy t  bez  g łosowania  odrzucono.

Fraacya.
( Sp ra wa  sjryjska* — Trak ta t  handlowy z Belgią.)

P a r y s ,  18.  maja.  Pod ług  doniesień z Be jrutu zna lazła l icz­
nych zwole nn ików petycya do g łówn ych  mo ca rs tw  o ustanowienie 
j ednego  chr ze śc iańsk iego  szefa z L ibanu ,  k tó ryby  spólnie z dyw a­
nem sp r a w o w a ł  r zą dy  nad ludami gćr sk iemi .  Komisya dla organ i-  
zacyi  Sy ry i  zb ie rze  się 18- maja w  Konstantynopolu.

—  S ł y c h a ć ,  że komisya w sprawie  Ks ięs tw  naddunajskich 
zbierze  się iv P a r y żu  lub w Konstantynopolu.  Niepo twic rdza  się 
j edn akż e  zwołanie  komisyi w sprawie  Bosnii i Hercegowiny .

—  Nowy t r a k t a t  handlowy pomiędzy Fran cyą  a Belgią można 
śmiało nazwać  l iberalnym.  —  Chociaż nie pochwalają go p r z e m y t ­
nicy, dla k tó rych z re sz tą  niczem je s t  naj lepszy t r a k t a t  handlowy,  
przec ież  znaczenie reformy,  k tó rą zwiastuje,  poznać można z obu­
rzenia celników.  Nie mamy zamia ru  pisze g a ze ta  'pruska, dawać 
szczegó łow y obraz  rozl i cznych zmian,  j akie t r a k t a t  ten za pr ow ad za  
w t a ry f i e ;  lecz alty w yraz ić  cha ra k t e r  całości  musimy ograniczyć 
się na sk reś l eniu  pojedynczych  a r ty ku ł ów  taryfy.  T r a k t a t  handlowy 
z Anglią,  może miał większe znaczenie pol i tyczne,  j a k  z Belgią ; 
był  on p ierwszem prak tycznem zas tosowaniem reform ekonomicz­
nych przeds ięwz iętych we Francy i ,  i co bądź wypadnie ,  przyb l i ży  
oba narody ku sobie.  Ale t r ak ta t  z Belgią ma to szczególnie ,  że 
go za w a r ły  dwa mocars twa g ran iczne ,  tak bardzo sy tu a c j a  różniące  
się od siebie,  a tak podobne z tożsamości  przemys łu .  1 jemu nie 
b r a k  pol i tycznego znaczenia ; lecz w błędzie są ci, k tó r zy  mnie­
mają,  że celem jego  jest  u to ro wać  drogę widokom połączenia pó ł ­
nocnych prowincyi  francuskich z Belgią.  Żyw io ł  f lamandzki , 
w pobliżu g ran ic  F rancyi ,  k tó r j  ki lkakroć dał  dowody swego  po­
pędu do niepodległości ,  nigdy dobrowolnie nie połączy sie z f ran­
cuskim. Belgia dopomogła do l iberalnych w ar u nk ó w  t rak ta tu .  T o ­
wary  żelazne,  i maszyny,  płacą nawet  mniejsze cło p rzychodowe  
w Belgii  j a k  we Francyi .  Tary fa  belgijska j e s t  nawet  daleko p r os t ­
sza j a k  f rancuska.  P rzec iwnie  taryfa na pewne  rękodz ieła dosyć 
wysoka ze s t rony  francuskiej  w t r aktacie  z Anglią,  zos ta ł a  zniżona 
dla Belgii .  Tu  należy p rzędza  i tiule. Dla północnych dep ar t a ­
mentów francuskich szczególnie j  ważnem jest  to,  że Belgia zniosła 
cło w y w o zo w e  od rudy żelaznej .  W  skutek tego ,  fabryki  f rancuskie 
tern ł a twiej  wy t rzy ma ją  konkurenc j  ę z ang ie l sk iemi ; a jeźl i  Anglicy 
cieszą się ze swego  t r ak ta tu  handlowego z F ra ncyą ,  mniej bedą 
dla nich przyjemno te, i tym podobne zmiany,  w przemyśle f r an ­
cuskim.  Ja k  wiadomo,  tutejszy rząd powierzył  p rzemysłowi pe­
wien kap i t ał  na pożyczki ,  aby u ła twić  dostarczenie materyału.  Ale 
daleko ważnie j szem jes t ,  że dopomaga p rzemys łowcom nabycie p r o ­
duktów su rowych  ; a że to jes t  r zeczywiście dążnością r ządu ,  tego 
dowiódł  n iektórcmi  warunkami  t r ak tatu  z Belgią.  —  W a r t o  p r z y ­
toczyć tu  t akże  u ła twienia dla fabryk cukru z bu rak ów .  Książki  
francuskie,  l i tografie,  fotografie,  muzykal ia,  mapy,  wolno posyłać 
do Francy i  bez opłaty.  T oż  samo s i arkę i żywicę.  Zniżenia pe­
wnych doda tków podatkowych są bardzo znaczne.  Od 100 kilo­
g ram ów  papieru płaci  się t e ra z  10 fr. zamiast  150.  Nowy ten 
t r a k t a t  wpłyn ie  t akże  korzys tnie  na handlowe stosunki  z Anglią,  
ho zniżenie a r t yku łów taryfy,  odnosi się t a k że  do p roduk tów an­
gielskich.

(O kó ln ik  k a rd y n a ła  Antonel lego do cia ła  dyp lom atycznego  w Rzym ie. )  
K ard yn a ł  Antonel l i  wyd a ł  nas tępujący okólnik do ciała dyp lo ­

matycznego w Rzymie :
Gwał tow ne  t argn ięcie  się r ządu piemonckiego na większą  cześć 

pańs tw stol icy św.  podległych jest  z jednej  s t rony oburznjacem na­
ruszeniem . świę tych p raw doczesnej  władzy Papieża,  z drugiej  zaś 
piętnuje epokę t e raźn ie j szą ,  k tó ra  z powodu nieszczęść ,  j a k ie  ko­
ściół  dotknęły,  należy do najdo tk liwszych  i najsmutniejszych.  Świa t  
zna h is toryę tych rozl i cznych poci sków,  j akiemi  r ząd  najezdniczy 
obrzuc i ł  Pańs two  kościelne w zamian za tyle publ icznych p r ze d­
stawień Ojca św.  i tyle j ednomyślnych odezw duchownych pas terzy ,  
k tó rzy  w p rzywłaszc zon ych  p ro wi nc j ac h  rezydują .

Jednym r, naj smutniejszych przedmiotów dotkniętym w r z e c z o ­
nych przedstawieniach był  t a k że  (iw dekre t  względem zniesienia 
k la sz torów i innych k o r p o r a c j i  duchownych,  w chęci p rzywła szcz yć  
sobie należące do nich fundusze;  dekre t  fen j e s t  oczywistym d o ­
wodem,  że duch rewolucy jny ściśle połączy! się z zaborezemi  d ą ż ­
nościami,  i p rzeds tawia  za razem próbkę  najpotworn ie jszego p rze c i ­
wieńs twa tym właśnie zasadom,  k tó re  napastnicy mieli r oz k r ze w ić  
w r zeczonych p rowincyach.

Gdy posiadłości  wspomnionycli  k l a sz to rów i k o r p o ra c j i  siią 
p rzemocy  i despotyzmu s t anowiącego dzisiaj p rawo,  p rzesz ły  w po­
siadanie zdobywczego  rządu,  nowa ndministracyo,  k tóra p r zy b i e ra ­
j ąc  skromny ty tuł  „kasy kośc ie lnej44 posłuszną j e s t  p rzec ież  na 
każde skinienie swojemu rządowi ,  ogłosi ła publicznie,  że dobra nie­
ruchome w  l aki  sposób zajęte,  zamierza  s p r z e d a ć ;  kto ma chęć 
kupować te dobra,  odwołać  się może do tego.  Za raz em podano 
warunki ,  k tó rych  kupujący do trzymać  powinni.

Pon ieważ posiadłości  r zeczon ych  s to w arzyszeń  i korporacyi  
duchownych s tanowią  cześć dziedzictwa Piot ra św.,  prze to  zamie ­
rzona  sp rzed aż  równa  się łupieży własności  kościelnej .  Z  tego 
tylko jednego  punktu zas tanawiając  się nad istotą r zecz y  pojąć 
ł a two ,  że według  zasad s łuszności  i sp rawied l iwośc i  kupno tego 
nie może mieć znaczenia,  niusianohy bowiem zawie rać  ugodę z p rzy-  
właścicielem własności  cudzej .  Tu  zachodzi  j e sz c ze  osobne z a s t r z e ­
żenie p raw  kanonicznych odnoszące się do wypadku w mowie będ ą­
cego,  k tó re s t r zegąc  zupełności  i całości  kościelnego dobra,  nag a­
nia i ka rz e  nietylko p rzywłaszczycie l i  lecz i tych wszys tkich ,  
k tó rzy  w j ak ikolwiek  sposób do uzurpacyi  p o m a g a ją ,  lub biorą 
udział  w czynach n iep rawnych i k rzywdzą cyc h  kościoł

Lecz pomijając nawet te zast r zeżen ia ,  k tó r e  niewątpl iwie są 
wielkiej  wagi  i znaczenia dla każdego katol ika a nawet  każdego,  
co t r zym a  sie niezmiennych zasad p raw a  i s łuszności ,  wszyscy mają
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przed oczyma pamiętne s łowa Ojca św.  w yrz ec zon e  w alokucyi  
konsystorya lnej  z 17.  grudnia  z. r. ,  a w dziennikach publ icznych
ogłoszone s łowa ,  k tóremi  Jego  Świątobl iwość podniósł  zażalenie 
p rzec iw owemu nieszczęsnemu dekre towi,  któremi r ek lamował ,  na ­
pomina ł  i za nieważne uznał  wszystko to, co r ząd zaborczy dep­
cząc p rawa kościoła na szkodę dóbr  dziedzicznych i s towarzyszeń  
duchownych ro zporządz i ł ,  i j e szcze  ro zporządz ić  zamyśla.

Z lego doświadczenia  wypływa,  że kupno z r ąk  r ządu nie­
p rawnego ,  nic może mieć żadnej  war tośc i ,  żadnego znaczenia.

Solenny akt  papieski  z powodu swojej  powagi  i swego  r o z ­
powszechnienia będzie dosta t ecznym dokumentem , aby os t r zedz  
każdego,  do j ak ieg obą dź  kraju,  stanu lub stopnia należy,  że niepra-  
wnem byłoby nabycie dóbr ,  pochodzących z wspomnionege zaboru.

Ażeby zamiar  tein lepiej był  osiągnięty,  jakoteż  aby przeciąć 
d rogę  wszelkim wybiegom i usprawiedl iwieniom mianowicie kupców 
zagraniczny  uli, k tórzy by nabyć mogli r zeczone  dobra duchowne,  
Ojciec św.  życzy ł  sobie,  aby ten p rzedmiot  był  zakomunikowany  
szanownym panom, k tó rzy  sk ładają ciało dyplomatyczne przy  s lo-  
licy ś w . ;  tych panów uprasza się, aby zwróci l i  uwagę swoich r z ą ­
dów na ten ważny i d raż l iwy  przedmiot ,  dla użycia s tosownych 
ś ro d kó w ,  żc iy  wspomnione wyżej  oświadczen ie  papieskie i o s t r ze ­
żenie w nicm za w ar t e  1em prędzej  i sze rze j  ro zpowszechn i ło  się 
w pańs twach?  j ako tez aby tym sposobem dato się zapnbiedz,  by 
nie p r zysz ło  do ugody względem dóbr ,  k tórych sp rz e d n i* / ,  pow o­
dów wyżej  wyłożonych  byłaby  zupełnie nieważna.  W tym zamia­
rze  pospiesza podpisany ka r dyna ł  se k r e ta rz  tę notę p rzes łać  W.  
Kxcelencyi s tosownie do ro zk a zó w  Ojca ś w . ,  i upraszając ,  byś 
Wasz a  Kxcclencva w myśl Ojca św. wyłoży ł  te notę swojemu r z ą ­
dowi korzys ta  ze sposobności ,  by wyraz ić  swoje  szczegó lne po wa­
żanie,  z jakiem elc. Anloncl l i .

Miemce.
( Ś l i ' d / t « a  «' adriiinisteac.w pol icyjnej- — W nioski se jm u han d lo w eg o . )

S S o r i i t i « 18. maja.  W tutejszej  p ro k u ra tu r z e  państwa p r ze d­
łożone wszystkie  ma leryaty  względem zażaleń p rzeciw tutejszej  
admin i s t r ac j i  pol icyjnej ;  p r zyr ze czo ne  także sk ładać  na p rzysz łość  
wszelkie dokumenta,  jakichby mogła zażądać .  Pomiędzy temi ma- 
teryalnmi  zna jdował  się mianowicie r apo r t  mieszanej  komis j i  ś led ­
czej .  i r o zp r aw y  p rzedsięwzięte  w mini steryum sp raw  w ew n ę t rz ­
nych. P rok ur a tu ra  państwa zbada ła:

1. Admin i s t rac ję  kasy dodatków do pens j i  dla s t r aży  , a 
w szczególnośc i  to co podano w znanej pie rwszej  b roszurze  
Iłiclihofła.

2. Pokrzywd ze n ie  tute jszej  gminy na umundurowaniu i uzb ro ­
jeniu,

pcczem wed ług  osnowy rapor tu ,  k tó ry mini ster  sprawiedl iwości  
p rzysła ł  ministrowi sp ra w  wewnę t rznych  z łoży ła  oświadczenie ,  że 
w materya łach  p rzed łożonych  jej  dotąd nic znajduje się nic coby 
spow odować  mogło sąd ka rny,  by rozpoczyna ł  ś l edz two  z innymi 
urzędnikami w p rezydyum policyi. P ro k ur a tu ra  państwa p rzekonała  
się także , że podskrobania , k tóre komis ja  miejska dos t rzeg ła  
w ks iędze chorych,  żadna miarą nie mogą obudznć podej rzenia  o 
sfałszowaniu tej księgi.

Dalsze poszukiwania będą się odbywać na tej  drodze ,  k tó rą  
wskazuje pełnomocnictwo udzielone panu Schulze ,  nadradcy r ac hu n­
kowemu i nadradcy  rządowemu,  i na tej d rodze  powzięte będą 
uchwały  względem postępowania karnego.

i S c i d e l b e r g 1,  16.  maja.  W e dł ug  F r . J o u r n a l  p rzy ją ł  
wczoraj  sejm handlowy j ednogłośnie nas tępujący wniosek ;

P o w s z e c h n y  sejm handlowy oświadcza :  1 )  Dalsze istnienie i
większa roze iaglość niemieckiego związku celnego jest dla interesów 
niemieckich największej  wagi.  2 )  S ta rać  się należy,  by przystąp i ły 
do związku  te niemieckie pańs twa,  k tóre  j e szcze  w cetnern związku  
nie są objęło.  3 )  Między niemieckim związkiem celnym i Aus lryą  
należy zapro wad z ić  wolność ko m u n ik a c j i ,  j a k  dalece to 
Według podatków konsumc\ j»ych  i ceł  f inansowych istniejących 
w obydwóch  tcryto.ryach celnych da się uskutecznić.  Należy także 
de możności  dążyć do tego,  ażeby w stosownym czasie nastąpi ło 
zupełne handlowe połączenie między związk iem celnym a państwem 
•'Ustryackiem. 4 )  Należy się s t a rać o usuniecie p r ze szkód ,  k tóre 
"o ln e j  komunikacj i  w związku  celnym stoją j e szc ze  na zawadz ie ,  
(do k tórych w szczegó lnośc i  należą podatki  p rzechodowe  i nieje- 
ónosta jność podatków konsunicyjnyeli) .  Należy t akże  zabezpieczyć 
■nteresa handlowe związku  celnego na ze w n ą t r z  zaprowadzen iem 
" ‘spólnyrh aj entów konsularnych i przyjęciem wspólnej  bandery .  5 )  
Ażeby dalsze istnienie celnego związku zabezp ieczyć  , pot rzeba  
‘'■mienić jego o r gan iz ac ję .  6 )  W  tym zamia rze  należy p rzy  odno­
wieniu ( r ak la tów związku  celnego uważać na to,  ażeby p r a w o d a w ­
stwo związku  celnego poruezone było wspólnie,  najprzód rep r eze n-  
lacyj r ządó w po łączonych,  a powtóre  r ep r ez en ta c j i  ludu pańs tw 
Połączonych w ten sposób , ażeby zgodne , większością zapad łe  
^obwały obydwu tych k o r p or a c j i  j ako prawomocne  us tawy  w eałem 
' e i- j tor juni  cclncin zaprowadzono .  7 )  Drży z łożeniu obydwu tych 
' ^ p r ez en t ac j i  należy mieć słuszny wzgląd na l iczbę indu pańs tw 
1'ołączonyeb.

Doniesienia z ostatniej poczty.
\ \  l t ' *1 <*ił, 22.  maja.  Najjaśniejsi  Pań s two  przybyl i  tutaj dziś 

ł'° południu o godzinie 2gioj i minucie t r zydz ies te j  szóstej  w po-  
" ' Jślnyin zd ro w iu .  W dwo rcu  kolei żelaznej  dostojni  Arcyks iążą la ,

mini st rowie,  członkowie r a d y  gminnej i wiele wysokich dam p o w i ­
tali p rzybywających  Naj j aśniejszych Państwa okrzykami  uniesienia.  
Gdy Jego  e. k. Apost.  .Mość r a c z \ l  wysiąść z wagonu,  zaszczyc i ł  
kilku ła skawemi  s łowy  niektórych panów,  poezem udał  się w p o ­
wozie do Burgu śród nieustannych okrzykó w powita lnych zebranej  
ludności.

Pomimo niepogody czekała wielka liczba osób po d rodze  do 
Burgu,  k tó rędy  Najjaśniejsi  Pańs two  p rze jeżdżać  raczyl i ,  wydając 
głośne,  se rdeczne ok rzy k i  powitalne.

ę 22.  maja.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej  
oznajmi ł  prezydent ,  że K olom an 'F isza  wniós ł  pisemnie inoeyę,  
ażeby izba wybrała  komitet  z 9 cz łonków,  k tó ryby  w ciągu deba ty 
adresowej  obradował  nad naglącą sp raw a  sadownictwa ,  i na pod­
s tawie uchwał  konfe renc j i  kuryalnęj ,  k tóre  maja tylko p rywatne 
znaczenie,  zaproponował  sejmowi p rowizoryum,  ażeby sądownictwo 
tymczasowo zostało u regu lowane,  dopokąd sejm nie bodzie mógł  
zająć się ułożeniem kodexu.  Ten wniosek przyjdz ie  po ju t rze  pod 
obrady.  — Nenie/h A lb e r t  mówił  gorąco  p r zec iw adresowi .  K la u ­
zu l G a b rie l  ( w  roku 1S48 minister  handlu)  b roni ł  zdania,  ze  za 
b łędy i g rzechy  absolutnej  władzy niejest  odpowiedzia lnym Monarcha 
lecz r ząd.  Monarcha niejest  r ep r ezen tan tem lecz najczęściej  ofiarą 
absolutnego rządu.

2 ! .  maja.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej  
wyjaśniał  deputowany F ecchia  ostatnie depesze w sp rawie  W e n e ­
c j i  i mówił ,  że ludność nie chce panowania aus t ryack iego .  Opozy­
c j a  w W en ec j i  niejes t  wywołana z zew ną t rz .  Za leca ł  W e n e c j ę  
Królowi  i par lamentowi .  Hrabia Canour dz iękował  Tcccl i iemu do­
dając,  że hrabia R e c h b e r g  nie ma s łuszności  w swojej  nocie.  Ca-  
Vour nicwąlpi  o l ibe ra lnych zamiarach  mini st rów aus t ryackich,  ale 
sądzi ,  że w W e n e c j i  natrafią one zawsze  na n iepokonane t rudności .  
Ten  wzgląd j e s t  ważny,  osobliwie co do wpły wu  na publ iczną 
opinie Niemczy,  gilzie rozwi ja j ą  się idey l iberalne.  Izba przyjmuje  
porządek dzienny tej o snowy: „Izba s łuchała z ż y w a  synipatyą. w y ­
liczenia cierpień Wenecyi  “ — Hrabia Pouza  di San Marl ino p r z y ­
jechał  wczoraj  z swoim zastępcą do Neapolu.  — W ydz ia ł  izby dla 
us taw organiczno -  adminis t racy jnych oświadczy ł  się jednogłośnie 
p rzeciw zaprowadzeniu  powiatów adminis t racyjnych i p rzec iw re-  
gione governat ive.  Mini ster  Minghet t i  za s t r z e g ł  sobie odpowiedź 
po naradzeniu się z kolegami.

i t l e t l y o l a n ,  20.  maju.  Msgr .  Cacia o t r zymał  wezwanie  od 
mnnicypnlności  incdyola oskiej,  aby odśp iewał  T e  D n im  podczas 
u roczystości  narodowej  dnia 2. czerwca .  Msgr .  Gaeeia odmówi ł  
temu wezwaniu.  Z tej okazyi  p rzysz ło  do demo ns t rac j i  w niedzielę 
w kościele kated ralnym.  Msgr.  Caccia był  zmuszonym oddalić się 
z kościoła pod zas łoną s t r aży  bezp ieczeńs twa  i karab in ierów,  i tego 
samego j e szcze  dnia wyjechać z miasta.

i ł l c d y o l i i : : . 21.  maja.  W i k a r y u s z  kapi tuły (Msgr.  Cacc ia)  
z a kaz a ł  t a k że  swojemu duchowieńs twu b rać  udział w festynie na ­
rodowym.  Kanonicy i plebanie miasta oświadczyl i  p isemnie ,  że 
będą wprawdz ie  posłuszni,  ale że ganią to rozporządzenie ,  O g o ­
dzinie 8.  z rob i ł  lud deinonstracye p rzeciw wiknryiiiszpwj i rozbi ł  
herby  nad b ramą pałacu.  G w ar d y a  narodowa zapobiegła  dalszym 
zaburzeniom.

N e a p o l ,  21.  maja. Adwoka t  S t rad a  mianowany dyrek to rem 
policyi.

SBt‘r l i n , 2 f g o  maja. Z  nad g ran icy  polskiej nadeszły pod 
dniem 20.  maja następujące u rzędowe  wiadomości :  Proji  kta us taw
odnoszące się do zapowiedz ianych  w k ró les twie  r eform są ju ż  u k o ń ­
czone.  IMalonow i Knrnicki  odjechali  do Pe te rsburgu ,  aby wyjednać 
sa n k c ję  cesa rską .  Wojsko  po większej  części  usunię(e*z ulic i p la ­
ców publicznych.

M n i c h ó w ,  22.  maja.  Zadaniem konfe renc j i  wi i r zburskie j  
nie je st ,  mianować naczelnego komendanta  sity zbrojnej  pańs tw 
ś r od ko wy ch ,  lecz tylko ułożyć regulamin t r anspor tu  i zaopat rzenia .  
W y b ó r  naczelnego komendanta zostawia sic na później .

E & o p c n h a g a , 21- maja.  Postanowieniem królewsk iem będą 
oddziały kawałeryi  i jazdy drugiego  o k ręg u  jeuęraluc j  komendy 
z re du kow an e  na s topę zwyczajną.

1’ t ' ł c r s b a r g ,  2 ’go maja.  J o u rn a l de kit. P e iersb o u ry  
ogłasza list Gorezakowa  do Kiselewa,  w którym powiada ;  Z w r a ­
camy uwagę  r e p r e z e n t a n t ó w '  gab inetów na n iebezpieczeństwo,  j ak ie  
wyniknie z odwołania wojsk z Syry i .  Nie p rzyjmujemy odpowie ­
dzialności  za k rok którego skutki  przewidywal iśmy i wskazywal i .
#roorêD3CT«zC! - x u i *' '*~lf™ IM 1 ****

BŁr x e g l a d
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu Kwielj.iu 18GL.

Średn i  s tan ba ro me t r u  był  3 2 5 " ' S 2 3  parysk ie j  miary p rz y  t e m ­
pera tu rz e  0.
Na jwyż szy  3 3 0 " ' 8 5  dnia: 10.  z rana.
Najniższy 322" 'G9  unia 22.  w południe.

Ś red n ia  t empera tu ra  powiet rza była -+- 4 . ”83 R. ,  o 1°.0 mniejsza
niż 20 le tna  przecie 111 a wysokość.
N a jw yż sza  -f- 14(’ f' dnia 1. w południc.
Najniższa  —  3°.8 dnia 19.  zrana.

Ś red n ia  wilgoć pow ie t rza  wynos i ł a  7 1 . 32  p r .  C.
Na jwiększa  91 .7  dnia 5. '/.rana.
Najmniej sza  41.3  dnia 16.  w  południe.
Całkiem p o g o d n y c h  dni nie było wcale,  mało pochmurnych 3. 

mocno pochmurnych 24,  całkiem posępnych 3, mgły nie było,  a dni 
mroźnych  było 9.
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Deszcz i śnieg- pada ł  w 14  dniach,  z tych śnieg- w 7. W y s o ­
kość całego niestopionego śniegu wynosi ła  15 ' " .  W ys oko ść  całego 
a tmosferycznego osadu 1 4 . ' " 8 2 .

W i a t r  dziel i ł  się w nas tępujący sposób:  półn.  30,  pó łn -zach.  
15, zach,  28,  połudn .-zach.  7,  połudn.  4, połudn. -wsch .  — . wsch.  
2,  pó łn . -wsch .  4.  S i ł a  j ego  w ogóle była mała,  tylko 17go i 27go 
północno-zachodn ia  hurza .

P rzeg ląd  ruchu w codziennem przecięciu wed łu g  różnych in ­
s t rum entó w przeds tawia  się w nas tępujący sposób:  Codzienny ś r e ­
dni s tan ba r omet ru  podniós ł  się z 3 2 6 ' " . 4 3 3  dnia I g o  z małemi 
zmianami na 3 3 0 " ' . 5 5 0  dnia lOgo,  spadał  do 22go t ak  samo na 
3 2 2 ' " . 4 3 7 ,  a do 30go  podniósł  się tylko na 3 2 5 ' " . 5 3 7 .  Codzienna 
ś redn ia  t e m p e r a t u ra  powie t rza  spad ła  z 9° .60  od dnia I g o  do 
20go  na -J- 0° .20 ,  podniosła się do 26go  na -f- 6° .17,  a do 30go 
spadła  na -f- 1°.80.  Codzienny średni  nacisk pa ry  podniós ł  się 
z  2 '" .7 7  dnia I g o  na 3 " '.45  dnia 5go,  spadł  do l o g o  na 1 ' " . 22 , i 
nie podniós ł  się j u ż  wyże j  nad 2 " ' . 3 4  dnia 29go.  Codz ienna ś rednia 
wi lgoć pow ie t rza  powiększy ła  się z 62 .17 pr.  C. dnia I go  na 82.23 ,  
dnia 7go,  zmniej szy ła  się do 15go na 57.10,  wzro s ła  do 18go na 
88 . 13 ,  spadła do 22go  na 60 .70 ,  i osiągnęła dopiero 30go  83 .77 
p r .  C. W i a t r  dął  tylko p rze z  p ie rwszych  6 dni z zacho du ;  z re sz tą  
b y ł  z małemi zmianami północny i pó łn. -zachodni .  Największa  w y ­
sokość  śniegu w 24  godzinach wynosi ła  4 ' "  dnia 30go,  na jwiększa 
i lość deszczu 2 " . 9 6  dnia 26go.  Grad,  który spadł  z p ie rwszą  t e ­
g o r o cz n ą  bu rzą  miał  ś r ednicy 2 ' " ,  hy ł  ok rągławy i n i ep rz ez roc zy-  
s to -b ia ły .  Ś redni  slan ozonomet ru podniósł  sie z 8 .33 dnia I g o  na 
10 .33  dnia 7go ,  spadł  do lOgo na 7.83,  i chwia ł  się p rze z  r e sz tę  
mies iąca między temi dwoma stopniami.  Ś rednia e l ek t ryczność po­
w ie t rza  podniosła się z 2.5 dnia I g o  na 5.7 dnia 18go ,  a do 28go 
spad ła  na 3.0.  E lek t ryczn ość  ziemi podniosła się z 1.0 dnia 2go 
na 5 .3 dnia 19go,  spadła do 28go na 1.0,  a do 30go podniosła się 
na 3.5.  D . l i .

S postrzeżenia  m eteorologiczne w e Lwowie.
D n ia  2 2 .  m a ja  1 8 6 1 .
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia  23 .  maja .

Hote l  r o s y j sk i :  P P .  Vivien W i n c e n t y ,  z W y s o c k a .  —  O r ł o w s k i  Hipol i t ,  
z  O s t r o w a .  — Gł og ows cy  S t an .  i F l or . ,  z  L u b l i n a .  —  Konopack i  M i e c z ,  z Du -  
l ib.  —  S ze l i sk i  Kaz . ,  z  C h o d a cz k o w a .

Hot e l  L a n g a :  Z w i e r z c h o w s k i  S t a n ,  z  T u s z k i  wa.
Hote l  a n g i e l s k i :  Cy wi ń s k i  Ł o c . ,  z Dąbr owi cy -
Hote l  K u h n a : K a w e c k i  W i k t o r ,  z B i en i awy .  — R a c z yń s k i  Fel ix,  z W o l i  

m a c h n o ws k i e j .  — F i r i c h  Hugo,  z Świ dn ic y .
Pod k o le j ą  ż e l a z n ą :  C z a ż y ń s k i  W i n c . ,  z  Mo kr ot yna .  — P od g ór s k i  Jan ,  

z Ki jowa .
Do duinu nr .  1 8 1 % :  Ku s z y ń s k i  L eo n ,  z  Ł u b o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D ni a  23 .  inaja.

P P .  T c h o r z n i c k i  Ka z . ,  do Na dyby .  -  D a u k s z a  Adam,  do N i c b i e s z c z a n . — 
Hr .  Ko m or o ws k i  Adam,  do Konotop.  —  G u z k o w s k i  Ma rc . ,  do W y c h o d o w a .  —  
M ad ej sk i  W i n c . ,  c .  k .  p o d p o r uc z n . ,  do Podcierany.  — Olen i cck i  Kwi r . ,  do Ja* 
r u n k o w a .  —  K r a s u c k i  Alex. ,  do J a s t r z ę b o w a ,  - -  O b e r ty ń sk i  St an . ,  do T u s z k o w a .

Wiadomości handlowe.
W e d łu g  doniesień handlowych podajemy ceny p rzeciętne  zboża 

i innych a r tyku łów,  j ak ie  były na l a rgach  w Biały,  Brzesku,  J a ­
worznie ,  Kentach,  K rak ow ie  i Makowie w p ie rwszej  połowie maja 
bieżącego roku.

Mec pszenicy 
żyta5)

7)

5?
11

11

11
Cetnar

j ęczmien ia  , 
owsa , . , 
h reczk i  , . 
kuk ur u d zy  . 

kartofl i  , . 
s iana . . . 

„ we łny  . . .
„ nasienia konieza 

S ag  d r z e w a  twardego  
„ „ miękkiego

Fu n t  mięsa wołowego 
Mas okowity . . .

M i

z r .  I cen .  z r .  | c e n .  z r .  | e e n .  z r .  | c e n .  z r . | i  

wa l ut y a u s t ry a c k i e j

6 46 6 50 6 7 6 28 7 -
4 90 4 50 4 5 15 4 75 5 75
3 56 4 ♦ 3 4 55 4 11 4 40
1 97 2 ♦ 2 2 50 2 28 2 40
3 90 * ♦ 4 * * * 2 75 4

4 4 ♦ • * * * 4 40 4 80
2 40 2 ♦ 2 50 2 2 50 2 .
1 75 1 20 1 1 30 1 5 2

128 ♦ ♦ 4 78
36 ♦ 35 *■ . * 45 * *

6 9 • 5 25 13 « 4 92
4 . 7 a 4 3 70 10 * 4 2
♦ 17 13 • 15 * 15 19 4 14
*• 84 • J 1 4 1 20 * 90 4 90

SHS*ł

' 3 '  K  A  T  1 1 .
D z iś  na scenie polskiej :  „ M a r y a  J o a n n a  k o b i e t a  z  g m i n t i ^

d ramat  w 5 aktach a 6 obrazach z f rancuskiego.
J u tro  opera niemiecka:  „ K y d ó w k a 9, Wystę|> gościnny pani 

Schróder-Chalot ipkn  i panów Pre l ingera i Huinbsera.
J u tro  t akże  koncer t  T y tu sa  T y c a  w sali r atuszowej .

Knrs l wowski .

Dnia  23 .  maja
g o t ów k ą i t owa r em

zł .  ’ c. j zł . 1 c -
D u k a t  h ol ende r sk i wał .  aus t r . 6 58 6 66
D u k a t  c e s a r s k i  . n  n 6 60 6 68
P ó ł i m pe ry a ł  z ł .  r o sy j sk i f  j 11 40 U 56
Rube l  s r e b r n y  rosy j sk i  , . r p 2 21 2 24
T a l a r  p r u sk i  ......................... Tl Y 2 10 2 14
Po l sk i  k u r a n t  i p i ę c i oz ł o t ów k a  . . . « 7. — — __
Gai i cyj .  l i sty z a s t a w n e  w.  a. za  100 z ł , ' 81 60 82 20

„  „ „ m.  k. za 100 z ! r .  | bez
kuponów

85 67 86 17
Akc ye  gal .  kol .  ż e l az .  K a r o l a  L u d w i k a 153 25 154 7 5
Gal i cy j sk i e  oh i i gacye  i nde mn iz a c y jn e  | 67 22 67 82
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  > 79 23 80 13

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 23.  maja.

Z pożyczk i  naroi l .  po 5 %  za  100 z ł r .  8 0 . - .  Metal iki  po 6 / '  za 100 zł .  
68 10 ; po k l / a %  z a  100 zł .  — . — ; po 4 % za 100 zł .  — O b l i g ° a c y e  i n*
d e ln n i z a c y j  n e : N i żs ze j  Au s t ry i  po i i% za  100 zł  — ; W e g i e r  .
Gal ieyi  - . — ; B u k o w i n y  — . — ; Akeye  B a n t u  n ar od o w e g o  s z t u k a  7 7 7 . — ; 
i ns t yt ut u k r ed y t o w e g o  dla h and l u  i p r z em ys ł u  1 7 7 . 5 0 ;  n i ż s zo -a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s ko mt ow eg o  — .

W e x I o w y .  S r e b r o  za  100 zł .  po łudn .  n i emi ec k .  waluly  140.50.  — 
L ip s k  z a  100 t a l ar ów — , — . Londyn  za  10 f un tów sz t e r l .  141 . — . Medyolan  
za  100 zt .  w i n t y  a u s l ry a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr. — . ~ .

( t i a r s  z t o t a .  Duka t y  ces .  m en ni cz e  G . 6 9 , duka t y ces .  pe ł ne j  wagi  
—  ■— . korony  — , półkorony — . S r e b r o  140 25.

14. lift I
( T e g o r o c z n a  w y s t a w a  s z t u k  p i ęk n yc h  w  P a r y ż u )  ma  być b a r d zo  ś w i e ­

t n a ;  p o l sc y  m a l a r z e  dość  l iczn i e  n a  niej  f igurują .  I t ak  wys tąp i l i  t am z o b r a ­
z a m i  s w e m i :  R o d a k o w s k i :  S ob i e s k i  p rz y j mu je  r a k u z k i c h  pos ł ów p r z e d  w y ­
p r a w ą  pod W i e d e ń ;  G ó r e c k i  T a d e u s z :  Z a ł oż e n i e  b r a c t w a  r ó ż a ń c o w e g o ;  
pani  J e r i c h a u ,  z  domu B a u ma n n ,  W a r s z a w i a n k a ,  m ie sz ka j ąc a  obecn i e  w D a ­
ni i  : P o l s c y  g ó r a l e  wy c h o d z ą c y  na  w ę d r ó w k ę ,  —  S y r e n a  p ó ł n oc n a ;  K a p l i ń -  
* k i :  W i z e r u n e k  k s i ę c i a  A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o ;  K w i a t k o w s k i :  T a ń c e  c h ł o ­
p ó w  po l sk i c h ;  R u d k o w s k i  z  L i t w y :  Dz i ecko  chore ,  D a ms k a  g o t owa l ni a ,  W y ­
p r a w a  na w o j n ę ;  T e p a :  Be du i ny  na  L i b a n i e ;  Z y c h l i ń s k i  p o r t r e t ,  a Z i e r  
s  W a r s z a w y :  U k a z a n i e  s ię C h r y s t u s a  Magdaleni e .  Między r z e ź b i a r z a m i  s po t y ­
k a m y  p.  G r a b o w s k i e g o  z A n g e r s  pos ą g  Cefis i Kupido .  P o r t r e t  M i c k i e w i ­
c za ,  l i t og ra f owa n y  p r z e z  M a c k i e w i c z a ,  t a k ż e  z w r a c a ł  u wa g ę .

( S t u d n i e  a r t e z y j s k i e  ) J a k  wi adomo,  z a c z ą ł  r z ą d  f r a n cu s k i  w  r oku  1866 
r o b i ć  p i e r w s z e  próby z w i e r c e n i e m  s t ud z ie n  a r t e z y j s k i c h  w  p o ł udn i owe j  c zęś c i  
a l g i e r s k i e j  p r owi nc y i  Kons t a n t yny ,  i zac h od y  j ego  u wi e ń c z o n e  zos t a ły  j a k  n a j ­
l e p s z ym  ski  tkiein W  d y s t r y k t a c h  U e d - I l i r  i H od na  j e s t  j u ż  u r z ą d z o n y c h  31 
s t u d z i e n ,  k t ó r e  do t a r c z a j ą  na  mi nu t ę  33 631  l i t r ów w od y ;  w  d y s t r y k t a c h  T o u -  
g o u r t u  w y w i e r c o n o  19 s t ud z ie n ,  k t ó r e  d o s t a r cz a ją  n a  mi nu t ę  2 ? 0 0  l i t rów wody,  
p r z e t o  r a z e m  w  2 4  godzi> ach  52 ,4 4 6 . 24 9  l i t ró w.  U r z ą d z e n i e  w s z y s t k i c h  s t u ­
d z i e n  a r t e z y j s k i c h  k o s z t o w a ł o  2 6 2 . 6 7 6  fr . ,  z  k t ó r y c h  j e d n a k  w yda no  1 2 0 . 0 0 0 fr.  
n a  a p a r a t  do w i e r c e n i a .  P r z e c i ę t n a  ce na  k a ż d e j  s tudni  wynos i  tylko 285 3  f r a n ­
k ó w  i k i lka  c e n t y m ó w .  T a k ż e  i w  i nn y c h  d ys t r y k t a c h  z a c z ę t o  j o ż  wi e r c i ć  s t u ­
dni ,  i s k u t e k  o k az u j e  s i ę  r ó w n i e  pomyś lnym,  g dyż  n a j w i ę k s za  g ł ęb o k o ś ć  w y n o ­
s i ł a  do t ąd  2 7 0  stóp.

( M a r y n a r k a  r o s y j s k a . )  P o d ł u g  p r z e g l ą d u  og łosz onego  w  „ M or s k i m Z b o r -  
n i k u “  l i czy ł a  r o s y j s k a  p a r o w a  flota wo j en n a  w  r o k u  ze s ż ł ym : 9  o k r ę t ó w  l inio-

Wjch ,  22  f rega t ,  2 2  k o r w e t ,  l i  k l i pe r ów,  79  s t a t kó w k a n o ni e r s k i e b  i td . ,  r a z e m  
242 o k r ę t ó w  o si le 3 6 . 93 5  koni  i 2374  d z i a ł ac h ;  zaś  flota ż a g l ow a  l i c z y ł a  
w p r a w d z i e  j e s z c z e  10 o k r ę t ów  l i niowych,  a w  ogóle j uż  tylko 71 o k r ę t ó w o 1477 
dz i a ł ach .  Z a t e m  p r z e w y ż s z a ł a  flota p a r o w a  z n a c z n i e  ż ag lo wa ,  i w k r ó t c e  j uż  
może n i e  p ozos tan i e  ani  j e d e n  o k r ę t  żag lowy.  J e sz c z e  w i ę k s z ą  o ka z  l a  s ie r ó ­
żn i ca  na  k or z yś ć  floty p a r o w e j  oJ  r oku  zes z ł ego ,  gdyż  w c i ągu  r o k u  tego s p u ­
sz c z o n e  zos t a ł y  z w a r s z t a t u  j e s z c z e  n a s t ęp u j ą c e  o k re t a ,  nie obję te  powyżs zym 
p r z e g l ą d e m :  W  P e t e r s b u r g u :  p r ze p y s z n y  o k r ę t  l i niowy „ C e s a r z  Mikołaj  I . “ 
o 111 d z i a ł ach ,  f re ga ta  „ O s l i a b i a “ o 45 dz i a ł ach  i k o r w e t a  „ B o h a t y r “  . 17 d z i a ­
ł a c h ;  w K r o n s z t a d z i e :  o k r ę t a  l in i owe  „ S i n o p e “ i „ Cc z a i  e w i c z “ i f r e g a t a  ś r o -  
b c w a  „ 0 1 o g“ o 57  d z i a ł a c h ;  w A r c h an g e l u  f r e g a t a  „ l ' e r e s w e t “ o 53  dz i a ł ac h  i 
w Ni ko l a j ewl e  2 k o r w e t y  i td. ,  i t ak ż e  b u do w a n o  za  g r a n i c a  ki lka o k r ę t ó w  n» 
r a c h u n e k  rosyj ski .

( D r a p i e ż n e  z w i e r z ę t a  w  Azyi . )  Z e  s t a ty s t yc z n y ch  w y k a z ó w  w „ L a h o r e  
Ch r o n i c i e 11 p o k a z u j e  sie,  że  d r ap i eż n e  z w i e r z ę t a  w  I n dy ac h  wi ęce j  z a b i e r a j ą  
ofiar  z  l udz i ,  n i żby się z d a w a ć  mogło.  W samych  d ż r n g l a c h  P e n d ż a b u  pożar ły 
d r ap i eż n e  z w i e r z ę t a ,  a lo po na j wi ęk sz e j  częś c i  wi lcy w  c i ąg u  dwóch  o s t a t n i e !1 
lat  do 9 99  dzieci ,  Pomimo z n a c z n y c h  n a g r ód ,  k tó re  płaci  r z ą d  za  wyt ęp i an i e  
d r a p i e ż ny ch  z wi e r z ą t ,  nie wi e l e  ich ubi to.  W r o k u  1859  z a b i t o :  12 tygrysów.  
192 l am pa r tó w,  1S7  n i e d źwi edz i ,  1174 wi lków i 2 hy en y ;  r a z e m  1567 s z t u k ;  3 
w  r o ku  z e s z ł y m:  35  t yg ry s ó w,  163 l am pa r tó w,  3 5 0  n i ed źwi ed z i ,  208 0  wi lków 
* 70  l iycn,  r az e m 28 6 s / . luk.  Wi l kó w ,  k tó r e  rob i ą  n a j w i ę k s ze  sz kody ,  u b i t o  

w  z e s z ł j i n  r ok u  w  d y s t r y k c i e  L a h o r y  132,  choc i aż  n ikogo p r z e d t e m  nie n a p 3'  
s t owa ły .  Z a  lo p o ż a r ł y  wi lcy  w tym s a mym czas i e  w  Se a l c o t e  135 dzieci ,  a 
tylke 28  z pomi ędzy  nich zdo łano  ubić.
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